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GAZETA ŁÓDZKA 


Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 
W soboty z dodatkami Hustrowanemi dia prenumeratorów.  :: 


Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Admunistracja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca, 
edaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sp rawach redakcyjnych od 9 do 1 w redakcji —Widzewska 106a. i od 7 


Kantor własny: Warsza! 


ERZE ZZ DE M ZK TEZIE ZZ ZZOZ CZA 
p Marszałkowska 8ia m 16. Tel. 198-65, Fitje: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. :: 


Prenumerata w Łodzi: 


Rocznie 6 rb., półrocznie 8 rb., kwartalnie I rb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie do domu 10 kop, miesięcznie, 


Z przesyłką pocztową: 


Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 60 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 kop 


Zagranicą miesięcznie rb. 1. 


Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 

== Wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop. reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 

15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 

1 I pół kop, za wyraz. Każde ogłoszenie najmnie 
10 wyrazów. 


i Egzemplarz pojedynczy 3 kop. 


Nr. skrzynki pocztowej 570 
do 8 w administracji—Przejazd 1. 


Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego. 


Tow, Akc. Polskich Zakładów Elektrotechn, ,„SIEMENS* 


ma zaszczyt zawiadomić, iż w czwartek, dnia 21 sierpnia 1913 r. o godz. 8-ej 
wieczorem w Bali Stow, Technik, przy ul. Spacerowej 21, wygłoszonym będzie 


BEF- odczyt Inżyniera Kolebskiego, 


kierownika oddziału prądów słabych Tow. Akce. Polskich Zakładów Elektrotech- 
nicznych „SIEMENS“ w Warszawie o urządzenisch elektr. sygnalizacji pożarowych, 


Dr. B. Rejt, Średnia 5. 


Specjalista chorób: skórne, włosów, weneryczne 
Pe AO i kosmetyka AAKA: 


Leczenie syphilisu salvarsanem Erlich-Hata „606*1914 (wśródżyte 

niej. Leczenie elektrycznością, elektrolizą (usuwanie szpecącyche 

oc, ofwieienie kanału (aretroskopia).. Prayjmaje w czasie 
letnich miesięcy tylko od 4 do 8 pge w niedaęle kaaa 


ABRAMOWICZ-LEWY 


Lekarz-Dentysta 
wznowiła przyjęcia. 


Łódź, Zielona Nr. IT. 
Telefon 10-48. 1116—2 


Jeste sprawa Adrianopoli. 


Czy możliwy jest bojkot finansowy 
Turcjit 


Myśl zastosowania finansowego 
bojkotu względem Turcji, w cela 
zmuszenia jej do wycofania się z 
Adrjanopola, spotkała się w niektó- 
rych sferach dyplomatycznych z pe- 
wnem uznaniem. 

Optymizm ten budowano na 
przeświadczeniu, że pieniędzy Tur- 
cja dostać tylko może na rynku 
francuskim, przytem wiadomo wszy- 
stkim, że rząd turecki już od paru 
miesięcy nie wypłaca zaległych pen- 
sji ani armji, ani urzędnikom. 

Zdaje się jednak, że koła, li- 
czące na tak łatwy sposób wypę- 
dzenie turków z Adrjanopola, za: 
wiodłyby się na nim, bo, wrazie od- 
mowy francuskich finansistów, nie 
wiądomo, czy banki niemieckie nie 
dałyby pieniędzy, jak to już miało 
miejsce w roku 1910. 

Trzeba sobie uprzytomnić, że 
Niemcy zaangażowane są najbar- 
dziej w kolei bagdadzkiej. 

W ostateczności może  'iurcja 
przestać płacić swoje kupony i 
wszystkie wpływy gotówkowe obró- 
cić na wewnętrzne potrzeby, a by- 
łoby to dla finansistów całej Euro- 
py wprost straszne, 

Nie trzeba zapominać, ża sama 
Francja ma papierów tureckich za 
2'/, miljarda, Niemcy za 1: miljar- 
da, Anglja za 600 miljonów. 

Są to tak poważne powody, że 
finansiści, wprost w interesie włas- 
nym, zmuszeni są podtrzymać finanse 
Turcji i do krachu nie dopuścić. 


Dumokratyzm vay kastomość? 


U nas i gdzieindziej mówi się o de- 
mokratyzmie jak o pewnej wierze politycze 
no-społecznej, na którą można się nawró« 
cić i od której można odpaść, Ludzie mó- 
wią o sobie we wszystkich osobach, licz- 
bach, Czasach i trybach, źe są, byli, będą 
lub też nie—demokratami, ślizgając się po 
poeren tego pojęcia i nie zadając s0- 

e pytania, co to jest demokracja i de= 
mokratyzm. 

Cóż to jest demokratyzm i co znaczy 
być demokratą?  Demokratyzm pzede- 
wszystkiem nie jest jakiemś wyznaniem, 
teorją lub abstrakcją, lecz żywą rzeczywia- 
tością, Tak samo demokratą pie staje się 
nikt mocą skłonności do wyznawania tej 
lub innej teorji polityczno-społecznej i nie 
ten, kto o sobie twierdzi, że jest domokra- 
tą, lecz jedynie ten, kto ua poparcie twier- 
dzenia ma za sobą dowód czynu. 

Demekratyzm daje nietylko przywile- 
je, lecz nakłada i obowiązki oraz obarcza 
odpowiedzialnością, Do korzystania z przy- 
wileju znajdzie się zawsze dosyć ludzi; do 
spełniania obowiązków i dźwigania odpo- 
wiedzialności nie wszyscy dosyć są przy» 
gotowani. A właśnie demokratyzm ukła- 
da bodaj więcej obowiązków, niż daja przy- 
wilejów. 

Jeśli rzucimy okiem na dzieje demo- 
kratyzacji spoleczeństw, które do połowy 
stulecia XVIII-go były jeszcze kastowemi, 
czyli podzielonemi na różne stany o roz: 
bieżnych interesach i rządzone przez garść 
ludzi upzzywilejowanych, to rzuci nam się 
w oczy przedewszystkiem nierówny po« 
dział przywilejów i obowiązków. Przy 
leje są po stronie rządzących, obowiązki 
dzwigają wyłącznie rządzeni, Ale ta róż- 
nica jest tylko zewnętrzna; istnieją inne 
jeszcze różnice, głębsze i istotniejsze — ró- 
ånice psychologiczne. 

Rządzący, który nieponosi ciężarów 
rządzonego bywa zawsze prawie jedno- 
stronny często lekkomyślny ku szkodzie 
całości; rządzony znający tylko ciężar obo- 
wiązków a nie ponoszący odpowiedzialnoś- 
ci za rządy, staje się powoli biernym i o- 
bojętnym względem losów swego społe- 
czeństwa i to tak dalece, że gdy brzemię 
obowiązków wyda mu się zbyt oiężkiem, 
postawi na jedną kartę los całego spole- 
czeństwa aby tylko poprawić los własny, 

Istotnych demokratów wychowuje ży- 
cte przy warsztatach pracy społecznej i po- 
litycznej, Udział w twórczej pracy spos 
łecznej szerokich mas ludności posiada nie- 
ocenione znaczenie pedagogiczne. Wezel- 
ki radykalizm przewrotowy ma swoje źró- 
dło przedewszystkiem w tem, że całe kla- 
sy ludzi odsunięte od udziału w rządzeniu 
sobą i rządzone przez klasę inną, nie zna» 
jącą potrzeb pierwszej, spoglądają na oa- 
tość społeczną lub państwową jak na wy- 
twór nietylko obcy sobie z gruntu, ale 
wrogi. Rzecz prosta, że nawet wyszkolo- 
ne w pracy społeczno-politycznej szerokie 
koła ludności nie zawszę znalazłyby le- 


karstwo na pewne zagadnienia palące, ale 
już sama znajomość techniki tej pracy or- 
ganizacyjnej i znajomość funkcji machiny 
administracyjnej zmuszała by częstokroć 
do spokojniejszego traktowania niejednej 
sprawy i do łagodniejszych wyroków. B3 
w oczach szerokich kół rządzonych posia- 
da rząd i rządzący jakiś nieopisany urok 
wszechmocy, Ludziom, którzy nie mieli 
sposobności poznania choćby z daleka sutu- 
ki rządzenia, zdaje się, że wszystko, co w 
ich mniemaniu byłoby społecznie lub po- 
litycznie pożądanem, mogłoby zostać urze« 
czywistnionem z dnia na dzień, gdyby... 
rząd chciał, Są niewątpliwie rządy złe, 
ale nawet najlepszy rząd nie jest wszech- 
mocny. 

Już takie jedno poznanie jest drogą 
ku dalszej demokratyzacji mas. Sprawy, 
które nie mogą być załatwione przez ja- 
kąś formułkę czarodziejską, może rozwią- 
zać wspólny wysiłek, gdy świadomość 
zbiorowa zrozumie celować i owocność ta- 
kiego wysiłku. Obywatel zainteresowany 
bezpośrednio w powodzeniu społeczeństwa 
i państwa biorąc choćby pośrednio udział 
w rządach a tem samem i pośrednią od- 
powiedzialność-za sposób rządzenia, będzie 
najlepszym stróżem prawa i prawności.' 

Zrozumiano to dawno na zachodzieFu* 
ropy i sfery rządzące bez determinacji zrze- 
kły się części przywileju wyłączności rzh- 
dzenia mogąc jednocześnie zrzucić z sie- 
bie. znaczną część odpowiedzialnaści za ca- 
łość i dobrobyt społeczeństwa. 'Domokra- 
tyzacja postępuje coraz bardziej w miarę 
dojrzewania całych społeczeństw: trudno 
sobie wyobrazić powrót do tych czasów, 
w których jidna jakaś kasta uprzywilejo- 
wana rządziła społeczeństwem wbrew czę- 
stokroć jego interesom. Nie chodzi zresze 
tą o to, aby rządzili wszyscy bezpośrednio 
już dokładne zdawanie sobie sprawy z od- 
powiedzialności, jaką bierze na siebie wy- 
borca, oddający głos na tego lub innego 
posła, jest cnotą demokratyczną, tak samo 
jak obojętność lub bierność w tej sprawie 
jest grzechem wychodowanym przez czasy 
owe, w których za wielką całość myślała 
i działała drobna część, 

W krajach, w których rządy odzna- 
czały się wielką bezwzględnością i nieli- 
czeniem się z opinją rozsądnych obywateli, 
widzimy wielkie niedołęstwo w masach o- 
bywateli, prowadzące do klęsk 
nych, politycznych i rozpr: ycia 
społecznego. Dzisiejsza wiedza przyrod- 
nicza poucza nas, że te organy rozwijają 
się najlepiej, których zwierzę najbardziej 
używa w obronie i zachowaniu życia. To 
samo można powiedzieć o przymiot'ch u- 
mysłu i ducha ludzkiego. Tam, gdzie wszel- 
ki przejaw twórczej energji, wszelka ini- 
cjatywa była stłumiona, nie można ocze- 
kiwać zdrowego ducha demokratycznego. 
Każdy auglik, francuz lub niemiec czując 
się współtwórcą swego państwa, nawet po- 
za jego granicami występuje jak pan, pod- 
czas gdy wiele innych ludów, wychowy- 
wanych przez swoje rządy do biernego tę- 
pego posłuchu, zdobywa się tylko na słu- 
żenie innym, Porównajmy tylko pewnego 
siebie amerykanina, demokratę z krwi i 
kości z takim np. słowakiemi Pierwszy 
odpowiada sam za siebie, myśli sam za 
siebie i działa odpowiednio; natomiast sło- 
wak, zahukany rządami madziarskiemi, 
które tłumią w. nim wszelką samodzielność 
i nic-atywę, jest klasycznym przykładem 
cżłowieka należącego do społeczeństwa 
rządzonego przez kastę. A przecież wie: 
my zkądinąd jak pracęwitym zaradnym i 
gospodarnym jest lud słowacki. 


Toteż jasnem jest coraz bardziej, że 
tylko to społeczeństwo może się stać de= 
mokratycznem, które się w tym kierunku 
starannie i systematycznie wychowuje. Zda» 
je się, że u nas w kraju prawda ta nie 
została jeszcze poznaną należycie. Du- 
dowcy nasi nie wychowują ludu, lecz 
niańczą go bezustannie, nie pozwalając mu 
Żyć samodzielnie, lecz gdzie tylko mogą 
prowadzą go ną pasku swoich idei i dok- 
tryn, jak gdyby społeczeństwo zasadzało 
się na myśleniu jednych za drugich i dzia- 
łaniu garstki za wielu. Dzięki takiemu st» 
nowi rzeczy lud nasz czuja i myśli wi 
demokratycznie, lecz kastowo: w każdym 
pół i ćwierć inteligencie widzi „pana“, 
który powinien zań myśleć i działać poza 
sferą jego zajęć i spraw codziennych. 

Taki materjał ludzki jest wprost ide- 
alnym terenem wyzysku dla niemców i 
amerykan. - Zna on tylko twardy obowią- 
zek i nawet nie przeczuwa częstokroć. 
mógłby się domagac jakich przywilej 
Jeśli teu lud ma stanowić rezerwę naszej 
kultury, to tylko o tyle dorośnie do tego, 
o ile pozbędzie się swojej psychologji 
stowej w szkole demokratycznego życia 
przy-pracy społecznej, 


Tomasz Gruda. 


Ochrona życia i zdrowia 
robotnika. 


Ministerjum handlu i przemy- 
słu. przygotowuje projekt prawa o 
ochronie życia i zdrowia robotni- 
ków przemysłowych i fabrycznych. 
Dotychczas jeszcze gromadzą się 
materjały o położeniu sanitarnem i 
warunkach bezpieczeństwa w rozmai- 
tych gałęziach przemysłu, Sądząc ze 
staranności, z jaką prowadzone są 
to prace przedwstępne, oraz z osób, 
które się niemi zajmują (działacze 
społóczni, lekarze sanitarni itd.) mo- 
żna mieć nadzieję, że  ministerjum 
zdoła zgromadzić dane dokładne i 
kompletne, przedewszystkiem zas— 
odpowiadające fistotnemu stanowi 
rzeczy, 

Przedsiębiorcy sami nie dbają u 
życie i zdrowie tysięcy swych ro- 
botników. Nawet obowiązek ubez- 
pieczenia nie zdoła ich do tego 
zmusić, gdyż premja ubezpieczenio- 
wa wynosi mniej, niż wymaga od- 
powiednia troska o zapewnienie ro- 
botnikowi bezpieczeństwa i warun- 
ków hygienicznych pracy. 

Potrzebne jest prawo, nakłada- 
jące pewne obowiązki na przedsię- 
biorcę, kierującego się jedynie in- 
teresami, 

Robotnik sam, zdławiony zabój- 
czą pętlicą nędzy, przerażony wid- 
mem braku pracy, gotów jest przy- 
jąć dla kęsa chleba dla siebie i ro- 
dziny swojej, najgorsze warunki. 
Między robotnikami więc i fabry- 
kantami powinno stać, niby mur, 
prawo, broniące bezwzględnie upo- 
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śledzonej strony, w rzekomo wolnej 
tej umowie— robotnika. 

Pracę można kupować. 

Lecz nie można pozwolić na 
kupowanie krwi, zdrowia, lub życia 
ludzkiego. 

Najwyższy jest czas, by: prawo 
wypowiedziało ważkie swe słowo w 
obronie życia i zdrowia pracujących 
rzesz. Należy więc też z zadowole- 
niem przywitać pierwsze kroki, u- 
czynione przez ministerjum handlu 
i przemysłu, które przyjęło na sie- 
bie inicjatywę tego niezbędnego 
projektu prawnego. Jeśli uda się go 
przeprowadzić, będzie to piękny za- 
czątek ogólnego prawodawstwa ro- 
botniczego w państwie. 


Informacje. 


0 szkołą polską w Moskwie. 

Według informacji dzienników, 
zamknięta niedawno szkoła polska 
przy katolickiem Tow, dobroczynno- 

i w Moskwie zostanie. wkrótce o- 
varta, pod warunkiem zmiany pro- 
gramu nauki, 
Paragraf 87. 

„Rus. SŁ“, pisze: „Zjawiły się 
pogłoski, że niezadługo w drodze 
par. 87 praw zasadniczych wydane 
zostanie nowe prawo, mające za za- 
danie zabezpieczenie powietrza w 
miastach i osadach fabrycznych przed 
zanieczyszczeniem dymem. Osoba, 
blizko stojąca prezesa Rady mini- 
strów, w rozmowie z koresponden- 
tem „Rus, SŁ* oświadczyła, iż rząd 
wogóle nie zamierza „korzystać w 
uajbliższej przyszłości z art. 87 praw 
zasadniczych dla przeprowadzenia 
jakichkolwiek projektów praw. Rząd 
nie odczuwa wcale w tym  kierun- 
ku potizeby. 

Zmiany ministerjalne, 

„Rus, Sh“ p Minister spraw wewnę: 
trznych N, A; Makłukow przyjechał do Peters. 
burga tylko na kilka dni, Mniej więcej w pos 
łowie sierpwia (st. st) Makłakow wyjeżdża na 
Krym; wedlug pogłosek, podczas tej podróż 

rozstrzygnięta zostanie sprawa zmian za 


ch „a wyższych stanowiskach w mi- 
nisterjum spraw wewnętrznych, 


Monopolizacja rzeżni. 
Ministerjum spraw wewnętrznych wnio- 
sło do Rady ministrów projekt specjalnego 
nadzoru nad biciem bydła i urządzeniem 


rzeźni, Ministerjum zarządziło przed tem 
ankietę wśród gubernatorów, którzy oświąd= 
czyli się za zmonopolizowaniem rzeźni w Tę- 
kach miast i ziemstw. Oświadczenia te wzięto 
2a podstawę przy opracowaniu projektu. 
Urodzeni w judaizmie. 

Na ostatniem posiedzeniu pospodarczem 
miazdu sędziów pokoju, omówiono znów wyda- 
nia świadectw, dających prawo na stawanie 
sprawach cywilnych niektórym pomoenikom 
adw, „ Chrześcjanom „urodzonym w ju- 
mie“, Przed 3 miesiącami fakt podobny 
zył się w stosunku do 3 petentów. Jak 
formują pem, adw. przys, którym ode 
mówiono świadectw, zamierzają zaskarżyć po- 
siedzenie zjazdu. 


Das 


Wzrok kolejarzy. 
Ponieważ zdaniem ministra komunikacji, 
qrzyczyny większości katastrof kolejowych jest 
zły wzrok kolejarzy, więc ininisterjnm komu 
nikacji zleciło wszystkim kolejom skarbowym 
by zwróciły szezególnie uwagę na dokładne 
oględziny oczu brygad parowozowych i kon- 
duktorskieh przez lekarzy okulistów, 
Oględziny takie dokonane być winny co- 
najmniej 2 razy na rok dla maszynistów i 
ich pomoetików | raz na: rok dla- konduk- 
torów. 


Z Krakowa. 


(Korespondencja własna „Gazety bódskiej”). 


(Ruch budowlany. — Nowe. linje 
trumwajowe.— Wiec krajowy rze. 
miesi ików), 

18, Sierpnia. 

„Wielki" [Kraków w eałem tegu słowa 
znaczeniu chee być naprawdę m wsżelką oce- 
nę wielkim": 

\Wprawdzie nie zawsze może, a szczerze 
mówiąc niekoniecznie szumna nazwa licuje 
z istotnym stanem rzeczy--ileć zawsze i to 
dużo, znaczy, że chociaż — chce, „Wielki“ 
Kraków—w gruncie rzeczy, jako miasto „eu- 
ropejskie" pozostał > nadal. dawnym małym, 
poczuiwym Krukowkiem, w którym życie 
„wielsomiejskie" (ach! „wielkomiejskiel*) nie 
przekraczą -granic plant i najbliższych, otacza» 
jacych Je dzielnie świeżo przyłączone gminy 
powstały, mimo obevnej, niezmiernie dla nich 
zaszczytnej, lecz jeszcze bardziej kosztownej 
przynależytości do Krakowa, tem, czem były, 
t, j. brudnemi przedmieściami, z niebrukowa- 
némi ulicami, pełnemi wybojów, grodzonemi 
sztachetami, lub zwykłym płotem, ulicami, 
po których w. dzień spucerują krowy, Świnie 
i kozy, a w nocy—staczają rycerskie boje no- 
żowcy i Butenerzy. 

W. związku z tym kontrastom; między 
nazyą a stanem istotnym „Wielkiego Krako- 
wa”, każdego przyjezdnego w Xrakowie nde- 
rzyć musi niezwykły zaprawdę ruch gorączć 
kowy, z jakim: przeobrażają widok zewnętrzny 
miasta. Kraków od paru miesięcy wygląda 
jak jedno olbrzymie kretowisko, gdyż wszys” 


(Sylwetka), 


W małym skwerku na ławce siedział 
sbok mnie jakiś ezłowiek, 


Osobnik ten zwrócił na siebie moją 
awahę swą pozą, w jakiej wypoczywał o- 
az niezwykle oryginalnem zachowaniem 
1ię. Siedział skurczony, przygarbiony z 
rękami w kieszeniach Na kolanach jego 
leżała jakaś książkn, po której wodził leni- 
wym wzrokiem z pod  półprzymkniętych 
powiek. Gdy doczytał do końca strony — 
tie przewracał kartki, lecz podnosit wzrok 
1a brudne, poszarpane chmurki lub przy- 
glądał się ogrodzeniu skweru. 


Lekki wietrzyk muskał nasze policzki? 
oruszał zeschłemi zeszłorocznemi liśćmi 
przewracał kartki w książce mego sąsia- 

ia, który dopiero na szelest przewracanych 
tartek przestawał gapić się bezmyślnie przed 
siebie i zaczynał sennie czytać w tem 
miejscu, gdzie się książka otworzyła, 

Nagle silniejszy poryw wiatru zrzucił 

z jego kolan książkę. Wypadek ten nie 
przerwał jednakże jego filozoficznego spo- 
koju, gdyż popatrzył obojętnie na leżącą u 


stóp książkę, a następnie przymknął oczy 
z pajwidoczniejszym zamiarem ucięcia 
drzemki, 


— Panie... Proszę pana!.. Książka pa- 


nu spadła — rzekłem, pociągając go za 
rękaw. 

Otworzył oczy i w zamyśleniu spoj- 
rzał na książkę. 

— Tak.  Spadła. 

— No więc.. trzebaby chyba ją pod- 
nieśćl.. 

Spojrzał na mnie z przebłyskiem já- 
kiegoś szelmowskiego sprytu w oczach, 

-— Nie warto się sehylać, I pan niech 
się nie trudzi. Zmajdzie się ktoś, kto pod- 
niesie. 

— Ale dłaczego?—*spytałem ze zdzi- 
wieniem. 

W tej chwili z za skrętu dróżki wy- 
sunęła się kobieta w. chustee, z koszykiem 
w ręku, Gdy przechodziła obok nas, do- 
strzegła książkę, instynktownie pochyliła 
się i podniosła ją. 

— Książka panom spadła..— rzekła, 
kładąc ją na ławce. Moment popatrzyła 
ze zdziwieniem na nas i poszła dalej. 

Sąsiad podniósł przymknięte powieki 
i mrugnął na mnie, 

=- A co?.. Widzi pan?,. mówiłemi 

— Czyż panu tak trudno było schylić 
się samemu? 

— A pan pewno myśli, że łatwo?.. 

Zaczęliśmy rozmowę. 

Okazało się, że obok mnie siedział 
leń, najczystszej krwi leń, jakiego dotąd 
nigdy nie udało mi się spotkać. 


— Prawdę mówiąc — skarżył się — 
człowiek musi spełni mnóstwo roboty: 
musi pić, jeść, ubierać się, myć, a jeżeli 
jest religijny, to i modlić się... Ja już na- 


kie prawie ulice w śródmieściu i dzielnicach 
przylegających są skopune, zawałone piaskiem 
i kostkami brukowemi a gdzieniegdzie szyna: 
mi. Roboty prowadzone z wielkim  pośpie- 
chem, gdyż na jesieni ma być otwartych kil- 
ka nowych linji traumwujowych, szerokotoro- 
wych z nowymi wozami elektrycznymi, Tak 
przynajmpiej głoszą gazety ku radości kra- 
kowian, klórym doprawdy już się sprzykrzy« 
ły dotychczasowe ciasue, brudne tramwaiki, 
„pędzące* z hukiem, trzaskiem i hałasem 
naprzód... żółwim krokiem. Założenie nowych 
linji i przerobienie kilku starych wąskich to- 
rów na nowe wskazuje, że Kraków się euro- 
peiznjel 

A nietyiko tramwaje świadczą o tym im- 
pecie gminy stołecznego m. Krakowa ku na 
daniu misstu bardziej cywilizowanego wyglą+ 
du, Barometrem tego póstępu może być tak- 
że ruch budowlany, który z roku na rok bły= 
Bkawiczuie wzrasta. Świeżo ogłoszono staty- 
stykę ma rok 1912, z której wynika, iż w 
reku ubiegłym w podwawelskim grodzie po- 
siawiono ogółem 120 budynków, Wśród tych 
budowli na pierwszem miejscu należy posta- 
wić wsoaniały gmach Akademji Umiejętności 
przy ulicy Sławkowskiej. W szeregu nowych 
domów- naliczyliśmy sporo 4-ro i 3-piętro= 
wych kamienie. „Gros* nowych budynków 
Stunowią olzywiście domy czynszowue, prze: 
awavzone na mieszkania— dzięki jednak swe- 
mu pięknemu stylowi i ozdobnej arstitektu- 
rze, stamowić będą. prawdziwe upiększenie dla 
Krakowa. 


W tym małym, przyj :nnie działającym 
na turystę, Krakowie—żle się trochę jednak 
dzieje. W związku z ostatniem przesileniem 


bałkańskem i ogólną ruiną ekonomiczną w 
kraju, powiększoną jeszcze klęskami elevien- 
tarnemi w postaci powodzi — przemysł, a 
awłaszcza złównie rzemiosła, gdyż o przemy- 
śle w Galicji trudno poważnie mówić, znalae 
zły- się w*krytycznem położeniu. Sytuacja, 
juka się obecnie wytworzyła grozi przeważnej 
liczbie rzemieś ników i rękodzielników —kom- 
pletnym kraulem, 

W związku z tym opłakanym stadem, 
odbył się dzisiaj na „Kotlowem* w Krakn- 
wie olbrzymi wiec rękodzielników krukow- 
skich, urządzony ' za iniejatywą krakowskiej 
Izby rękodzielniczej. Wiec był bardzo liczny, 
gdyż udział w niu wzięli wszyscy starsi cè- 
chów, radni miejscy, prez,djum Izby ręko- 
dzielniczej i Klubu rękodzielniezego, repres 
zentant Izby handlowej, wice-prezydent mia- 
sta” Szarski; zposłów zaś—dr. Bandrowski 
i redakłor „Nowej Reformy* — Srokowski, 
Referat odpowiedni wygłosił p. Repetowski. 
Zebrani jednogłośnie potępili zachowanie się 
rządu wiedeńskiego, który mimo usilnych zas 
biegów Izby rękodzielniczej nie chce przyjść 
zrajnowanemu przemysłowi galicyjskiemu w 
pomoc, Uchwalono rezolucję z wezwaniem 
rządn, ażeby udzielił pomoc. rzesniosłom i 
przemysłowi, za pomocą subwencji, oraz ulg 
podatkowych, z uwzględnieniem przedewszyste 
kiem tych przedsiębiorstw, których bilana 
wykazuje miuus. bądź też bardzo do tego 
min su ię +bii W końcu wy: rano spee 


wet pomijam ten oburzający fakt, że świat 
wszystkie wymienione przezemnie czynno- 
Bei nie nazywa wcale pracą. A niech pan 
jeszeze pimyśli, że oprócz tego człowiek 
musi jeszcze pracować na kawałek chlebal 
Co? . Niema nawet co mówić, nasza zie- 
mia jest niezmiernie przyjemna, oby ją 
djabli na pół, rózdart:. 

— Ciekawy jestem, jak też pan sobie 
życie urządził? — spytałem. 

— Alboż to życie? To męka! — jęk- 


ngh, 
Zmarszczył brwi i rzekł z widoczną 
chęcią oszołomienia mnie: 


— Niech sobie pan przedstawi, że ja 
wezoraj musiałem jechać do krawca i za' 
mawiać garnitur!,, 

Ponieważ wiadomość ta nie zrobiła na 
mnie wrażenia, więć ciągnął dalej: 

— Tak... garnitur (bodaj w nim wszy- 
stkie szwy popękałył) Musiałem wybierać 
materjały, podszewkę, guziki. 

Nie wyraziłem jednak 
współczucia. 

— Krawiec powiada: „niech pun pod- 
niesie rękę! Niech się pan nie garbi! Pro- 
szę wyciągnać nogęl* Co?.. Jak to się 
panu podobu?. 


mu swego 


— Wie pan — przerwałem mu powa« 
widzę, że życie pańskie jest rzeczy- 
zbył męczącem. Czy nie lepiej by- 
łoby, gdyby pan skrócił je samobójstwem? 

— Już o tem myślałem, ale.. uważa 
pan tyle ambarasu z hakami, sznurkati., 
A tu jeszcze potrzeba napisać moc listów 
kondolencyjnych, czy jak je tam!. Myśla- 
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cjalny komitet, który zajmie się nadal akcją 
zapobiegawczą. 

Dodać tu trzeba, że na krach, jaki grozi 
krajowemu rękodzielnictwu wpłynęła głównie 
restrykcja kredytowa w bankach uustrjackich, 
zaraz po wybuchu wojny va Bałkanie. 

Ruina grozi miastom, wsiom— grozi głód! 
A tymczasem deszcz leje i leja codziennie, a 
na plantach potworzyły się juź kompletne sa- 
dzawki,.. 

Mary. 


[ind kuoponni. 


Kijów, d. 17 sierpuis. 

Dzisiaj walna zgromadzenie zjazdu roze 
poczęło się od głosowania nad puaktem 5 
wuiosków prof. Anxyferowa, postawionego w 
jego referacie o potrzebie założenia instytu- 
tu kooperacyjnego i museum przy nim, 

Punkt ten wywołał ożywiono rozprawy, 
Po gorących i namiętnych sporach, punkt 5 
został ostateczuie zredagowany w takiej 
formie: 

„Odpowiedzialność za sumy. zbierané 
przez kooporutywy leży na tych kooperacyj- 
nych bankach i związkach, które je przyjęły: 
na rachunek funduszu instytutu koopera- 
cyjnego. 

„Do chwili utworzenia instytutu koope- 
racyjnego, funduszem rozporządzać hędzie 
tymczasowa ruda, złożona z. przedstawicieli 
wszystkich kooperscyjnych banków i związ- 
ków, komitetu popierania kooperacji przy 
charkowskiem T-wie roln, komitetu mos» 
kiewskiego- do spraw drobnych spółek i jega 
petersburskiej filji, odeskiego komitetu popie 
rania kooperacji i Tewa „EBko“, po jednym 
przedstawicielu od' każdej instytucji. 

„Kooperatywy nie połączone w związki 
mogą składać mandaty upałrzonemu repre- 
zentantowi. Reprezentant wchodzi do Rady 8 
prawem głosu wówczas; gdy -posiada 
mum 100 maudatów, 

„Radę zwołuje moskiewski Bank kope 
peracyjny z własnej *'jutywy, lub też z inje 
ejatywy jednego 2 ezłonków vady. Wykony- 
wa uchwały Rady zarząd: moskiewskiego Ban- 
ku kooperacyjnego. Uchwały rady  przecho- 
dzą zwykłą większością głosów. 

„Z chwilą zatwierdzenia rady koopera= 
cyjnych zjazdów, funkcja rady tymczasowej 
obejmuje rada zjazdów. 

„Fundusze ?cbrane na instytut, są nie- 
tykalne i stanowią jego kapitał żelazny, * 
którego procenty przeznaczają się na utrzy» 
manie instytutu i jego filji. 

„Z kapitału żelaauego mogą być czer- 
pane środki tylko "a "upno niezbędnych plae 
ców i budowę iustytntn" 

Po uchwaleniu punktu 5 zjazd urządził 
prof. Ancyferowowi, jako autorowi projektu, 
owację. 
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łem, myślałem i przekónałem się, że to za 
dużo pracy. 

Bpojrzał na zaróżowione niebo. 

—. 0, do licha, toć łońca juź zacho” 
dzil Czy nie mógłby mi pan powiedzieć, 
która godzina? 

— Niestety mój zegarek stoi. 

— A żeby djabli wzięli całą głupią 
ziemię! Kręci się, kręci, a sama nie wie 
po tot. 

— Można zobaczyć u zegarmistrza, 
tu naprzeciwko skweru. 

— Można — odrzekł spoglądając na 
mnie spodełba, 

Zrozumiałem, że temu leniuchowi za' 
trudno jest podnieść się i pójść sprawdzić, 
która godzina, vięe wstałem am. 

— Pójdę zoba zyć, 

— Ach, przykro mi bardzo, że pańa 
tradzę — zawołał, nie wyjmując rąk z kies 
szeuii, — Może zaczekamy na ;akiego 'prze« 
chodnia, któryby nam powiedział? 

i Po powrocie zastałem go w tej samej 
pozie. 

— Za dwadzieścia siódma. 

— Co pan mówi! A bodaj wszystkie 
baby niebieski ogień pochłonął! 

— Jakie baby? D 

— Bo ja muszę zaraz iść do parkul.* 

— Doskonale i ja idę również w tę 
stronę. 


(à e. n.) 
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Z Cesarstwa. 


-+ Strajk w Baku. Strajk robotników 
w przemysłe naftowyra w rejonie bakińskim, 
przybiera coras szersze rozmiary, Naczelnik 
miasta rozpoczął starania o udzielenie mu 
4,000 bezpłatnych biletów kolejowych na wy« 
padek konierzności wysiedlenia z miasta straj- 
kujących robotników, 

+ Oryginalne małżeństwa. Z Kokan* 
dy donoszą do „Birż. Wied.*, że niedawno 
miał tam miejsoe wypadek następujący: pex 
wna 60-letnis staruszka miała 14-letnią cór- 
kę, słynną nr Całą okolicę ze swej piękno- 
ści. W córce tej zakochał się jakiś starzeo 
i usilnie starał się o jej rękę. Matka jednak 
owej owej piękności postawiła warunek, aby 
16-letni syn przyszłego jej zięcia— staruszka 
ożenił z nią. 

Rozkochany starzec zgodził się na to i 
w tych dniach zawarto dwa śluby, 60 let» 
nia „młoda pauna* z 16-letnim oblubień- 
eem i 70-letni „młody pan* z l4-letnią pięka 


-+ Walka „chuliganów“ z czytelmią. 
Na granicy powiatów petersburskiego i peter- 
hofskiego w majątku ziemskim Nikifora istnie- 
je bibljoteka ozytelnia, obsługująca dość ob- 
Bzerny rejon, Czytelnia ta niopodoba się wie 
docznie miejscowym chuliganom. 

Przed rokiem nieznani sprawcy wtar« 
gnęli do ozytełni i pozostawili po sobie stosy 
poniszczonych książek i połamanych mebli. 
Obecnie wizyta powtórzyła się. przyczam nie 
tylko porwano książki i połamano szafy, lecz 
część druków spalono w piecu. 

Poszukiwanie chuliganów prowadzone 
»ą obecnie przy pomocy. psów policyjnych. 


Z Królestwa. 


$ Przewiezienie Macocha.Bo- 
hater zbrodni na Jaaoej Górze, Damazy Ma= 
eoch, przewieziony został z więzjenia piotr- 
kowskiego do więzienia mokotowskiago w 
Warszawie, 

Jak wiadomo, Macochowi ntworzyły się 
wrzody na szyi, 

Były mnich pozostanie w Mokotowie 
do czasu wyleczenia, następnie zaś wywie- 
ziony zostanie do kopalni w kraja Nerczyń- 
skim, 

$ Z wycieczki rolniczej. W-y 
cieczka Stowarzyszenia robolników chrześci- 
jańskich z Włocławka do Brześcia Kujaw 
skiego udała się bardzo dobrze; wyjechało o 
9 rano w niedzielę przeszło 600 osób; zwie« 
dzali pod przewodnictwem prezesa tegoż Nto- 
wsrzyszenia, p. Piechvckiego, kościoły mia 
sto, ratusz i rozmaite historyezne pamiątki, 
oraz cukrownię. Wskazówek udzielał miej- 
scowy proboszcz, ks, Kuliński. 

8 Cokolwiek spóźnieny urlop. 
Na kolei Nndwiślańskiej od lat czternastu 
pracował p. H. Sulewski, który ostatnio zaj- 
mował w Lublinie stwiowiske starszego tele- 
grafisty dyżurnego. W marcu b. r. p. Sue 
lewski zapadł na zdrowiu i prosił swą zwie» 
rzchność o dwumiesięczny urlop, 

Prośba jego wędrowała dotąd po rozmate 
tych komisjach, które orzekły iż urlop jest dla 
p. Sulewskiego koniecznie i niezwłocznie ze 
względu ua stau zdrowia potrwebuy, Nieste- 
ły, przed kilkoma dniami Bulewski 
zmarł, Onegdaj rodzina jego otrzymała de- 
peszę z zawiadomieniem, iż urlop został zmar- 
łemu udzielony. 


Z Warszawy. 


(:) Katastrofa kolejowa. Dziś 
w nocy na pierwszym przystanku Gołąb 
za Dęblinem pociąg towarowy wpadł m 
tyłu na pociąg osobowy, dążący w stronę 
Kowla. 

Parowóz pociągu towarowego uderzył 
z całą siłą w ostatni wagon 4 klasy, któ- 
ry uległ rozbiciu, jednocześnie uderzenie 
to spowodowało częściowe rozbicie kilku 
wagonów dalszych. 

Na wieść o katastrofie ze stacji War- 
szawa-Kowelska wyruszył pociąg ratownie 
czy z władzami kolejowemi i tekar: 
skiemi, 

Na razie o ofiarach niema jeszeze 
ścisłych danych. 

() Skład naboi rewołwerc” 
wych. Wczoraj wieezorem wydział śŚled» 
ezy otrzymał wiadomość, że na Nowo-Czy- 
stem, niedaleko Włoch, znajdują się zapalo» 
wane w skrzyniach naboje rewolwerowe w 
anacznej ilości, 

Wobec tego na wekasane miejsce udał 
się naczelnik wydziału śłedczego p. Kowalik 
w towarzystwie skiłku agentów, 
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Istotnie w Oznaczonem miejscu znale- 
ziono kilka skrzynek naboi do rewolwerów 
systemu „Buldog“, w ogólnej liczbie 2,850 
sztuk. 

Według przypuszczeń policji [naboje ta 
pochodzą z krądzieży kolejowej. 

związku ze znalezieniem naboi w 
pobliskich domach dokonano rewizji, w dziel- 
nicy zań obławy, podczas której aresztowano 
kilka osób, 


Z sąsiedztwa. 


X „Lutnia* zgierskałurządza w 
nadobodzącą niedziełę, du. 24 b, m, w o- 
grodzie własnym, drugą w tym sezonie zaba- 
wę letnią, 


ies wściekły. Onogdaj "na 
folwarku Babice, w pow. łódzkim, własności 
Rom.ta Bzaniawskiegó, wściekł się pies, 
tóry zaalm go zabito, pokąsał Fpurobka 
dworskiego, Wojciecha Stasiaka, służącą ZO- 
fja Ciężarkiewiezównę oraz kilka psów dwor- 
skich i 2 krowy, 

Pokąsanych Stasiaka i Ciężarkiewiczów: 
nę wysłauo na kurację do lecznicy dera Pal- 
mirskiego w Warszawie, (o) 


Informacje handlowe. 


Towary łódzkie na jarmarku W| Niż. 
nim-Nowogrodzie, 


Już od dłaższegó czasu,*towary  łódze 
kie nie miały tak doskonałego zbytu na jar- 
marku niższo-nowogrodzkim, jak obecnie. 

Faktem jest, że prawie wszyscy fabry» 
kanei łódzcy, którzy wysłali do Niższego 
transporty towarów, sprzedali je i obecnie 
wysyłają nowe transporty bagażem, a to w 
celu szybszego dostarczenia ich na mieja 
BCG. 

Niektórzy fabrykanci łódzcy podwyźszyli 
ceny swych wyrobów, motywując podwyżkę 
tem, że są zmuszeni podwyższyć robotnikom 
płacę i podrożeniem materjałów surowych. 

Tow. akc. F, W. Schweikert podniosło 
ceny na arszynie satyny o 4 — 5 kop., zaś 
Tow. ako. Jakób Wojdysławski podwyższy” 


ło ceny towarów wełnianych o 5 kop. na 
arszynie. 
Większość |jednak łódzkich, zarówno 


jsk moskiewskich kupców sprzedaje swe wy- 
bory na dawnych warunkach, 

Posłanowili oni podwyższyć ceny swych 
wyrobów dopiero w październiku, 

Dobrze sprzedawane są również "wyra" 
by bawełniane fabryk Szeiblerowskich, Tow. 
ako, Poznańskiego, Tow, ako. „Zawiercie“. 

Na jarmarku daje się odozuć brak łódz- 
kich towarów zimowych, 

Chętnie (kupowane są towary fabryk 
Grohmana, Krusehe i Endera, Kiudermana, 
Freidenberga i innych 


Kalendarzyk. 


Dziś Joanny Fremiot Wd. 
Jutro Symforyana i Tymoteusza 
Imiona słowiańskie; dziś Kazimiera 


Jutro Radomił 
Wschód słońca o g. 4 m, 54 
Zachód RTW 11 
Długość d gk; 18 
Stan pogody.—Podług obserwacji opty 
Lo Rittera, ul. tkowska M 85. 
ROMER: Rano o g. 8, 180 ciepła, 
RZ Połudn. o g.12  1b5 , 
wały Wozorajo g. 8 w. 149 > 
Minimum lo ciepła BARO- pgg najniżej” — 
Maximum 150 METR: najwyżej — 


Hygrometr 62$wiJgoci. 
Pai jaszióa, Codziennie koncert 
orkiestry W. 5. O. pod dyrekcją A. Siełskiego, 
Bibljoteka Śtebeiskich. (Mikołajey- 


aka 59) otwarta codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od l-ej do 
Sej pp. 

Czyteinia pism Tow. „Wiedza, 
(Piotrkowska 103), otwarta od g. 6 po poł, do 
30 wiecz., a w niedziele i święta od godz. 10-ej 
zano do godz. 10-ej wiecz, 

Muzeum nauki i sztuki; (Piotrkow 
aka ur 91). Otwarte jest od 4-ej po poładniu 
do 10-ej wiecz, a w święta i niedziele od 12 
rano do 10 więcz. 


KRONIKA. 


Telefon Łódź—Piotrków. 

Budowa linji telefomioznej Łód4— Piotr 
ków, przez Tomaszów, została wreszcie u- 
koñezona, 

Stacjo telefoniczne znajdować się będą 
przy miejscowych biurach pocztowo-telegra» 
ficznych. 7 

Otwarcie linji nastąpi w końcu f bieżąu 
mego tygodnia, gdy główny zarząd poozty i 
telegram określi wysokość opłaty sa Boze 
mowę. 


8. 


z. 


Emerytury nauczycielek. 

Minister oświaty Kassa złożył Radzie 
ministrów wniosek uzupełnienia przepisów 
prawodawezych, traktujących o emeryturach 
nanczycielek. Według tego wniosku emery- 
tury nauczycielek wynosić mają 300 rb. ro- 
oznie, emerytury przełożonych  progimnazjów 
400 rb, rocznie, emerytury przełożonych gim- 
nazjów 500 rb, 

W razie zaś, jeżeli nauczycielki te ’na« 
były prawa do specjalnych emerytur na mó- 
cy przepisów specjalnych z r. 1906, [emes 
rytury wynosić mają: dla nauczycielek 750 
rb. roeznie, dla przełożoaych progimna 
1,000 rb., dla przełożosych gimnazjów 1 
rubli, 

Władzą wójtów nad nauczycielami, 

Wobec poruszenia sprawy granic wła- 
dzy wótów nad nanczycielami szkół ludo- 
wych, ministerjum spraw wewnętrznych za» 
wiadomiło gubernatorów, že nauczyciela 
Szkół ludowych nie są podlegli wójtom. Acz- 
kolwiek na tych ostatnich ciąży obowiązek 
nadzoru nad sprawowaniem tsię nauczycieli, 
to jednak przedsiębranie przez nich jakich- 
kolwiek środków nie jest dozwolone. Wójci 
mogą tylko donieść o niestosownem zacho- 
wywaniu się nauczycieli radzie szkolnej, od 
której zależy zarówno mianowanie, jak i u- 
walnianie nauczycieli od służby, 

(Autobusy. 

Podobno grono poważniejszych kapitaw 
listów miejscowych i zagranicznych zamierza 
utworzyć Tow. akoyjne, mające na oelu pus 
ścić po ulicach Łodzi wozy automotilowe, 
które kursowały by po określonych Jinjach 
tak, jak kursują dzisiaj tramwaje, 

W wielu zagranieznych miastach wpro- 
wadzona już jest tego rodzaju komunikacja 
między różnemi dzielnicami. 

Nie trzeba chyba dodawać, jak korzy- 
stnem by było wytworzenie tego rodzaju 
konkurencji Fow. tramwajów miejskich, któ- 
re dzisiaj nie potrzebuje się liczyć z niczem 
i z nikim, gdyż ma jakby monopol na tanią 
komunikację, 

Tow. zaś tramwajów miejskich, uzy- 
Skawszy poważnego konkurenta, zapewne po» 
starałoby się wprowadzić dla publiczności u= 
dogodnienia konieczne, o których dzisiaj nie 
myśli, 
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Kary administracyjne. 
aN. L. Z.* donosi, że z rozporządzenia 
gubernatora piotrkowskiego, 324 robotni« 
ków skazanych zostało, za agitację strajko< 
wą, w drodze administracyjnej na areszt 
policyjny Jub więzienie na czas od 2 tygo” 

dni do 3 miesięcy. 

Z przytułku położniczego przy ulicy 

Franciszkańskiej nr. 58. 

Przytulek położniczy przy Tow. dobr. 
rozwija się prawidłowo, co wskazuje, że 
utworzenie go było celowe; w lipcu np. 
korzystało z przytułku około 25 chorych 
kobiet, które korzystały prawie z bezpłatnej 
pomocy lekarskiej przez czas połogu (okres 
9-dniowy). Chociaż opłata była minimalna 
(od 4—6 rb. za cały poród), jednakowoż 
około 70 proe. chorych nie moglo uiścić 
nawet tej drobnej płacy i korzystali z bez- 
płatnej pomocy. 

Odczyt u „techników! `] 

Przypominamy, że dzisiaj o godz. 8 
wieczorem w lokału Stowarzyszenia tech- 
ników inż. Kolelski, kierownik oddziału 
prądów słabych tow. ake. polskich zakła- 
dów elektrotechnicznych „Siemens“ w War. 
szawie, wygłosi nader pouczający odczyt o 
urządzeniach elektryeznzch sygnalizacji pos 
żarowych, urozmaicony pokazem przezro« 
ezy i demonstracji przyrządów. 

Kasy pożyczkowo-oszczęnościowe. 

W rezultacie rewizji dokonanej przes 
inspektora do spraw drobnego kredytu, p. 
Krestianowa, w miejscowych kasach pożycze 
kowo-oszczędnościowych, okazało się, że 
nietylko członkowie kas,lecz i członkowie ich 
zarządów należą do dwóch Tow. 

Wobeo tego, p. Krestjanow wydał roz- 
porządzenie, aby członkowie zarządu, którzy 
BĄ członkami róznych kas, zrzekli się swych 
mandatów, 

Zebranie „Linas Hacedek*'. 

(a) W dniu wczorajszym wieczorem, w 
sali Angielskiej przy ulicy Pasaż Szułea nr. 
2 odbyło się ostatnie organizacyjne zebranie 
kwestarek i kwestarzy na dzień kwiatka, urzą- 
dzany w niedzielę dnia 24 sierpnia przez 
Stowarzyszenie „Linas Hacedek", 

Przewodniczył na zebraniu p. I. 8z, 
Alperin, przybyło przeszło tysiąc osób. Na 
zebraniu podzielono miasto na 14 rewirów 
i obradowano nad stroną techniczną dnia 
kwiatka, 

Zderzenie tramwaju z motocykiem. 

(a) Wozoraj wieczorem przy zbiegu ulio 
Skwerowej i Dzielnej, motooyki, prowadzony 


drzea p. Władysława Zientalake, z powodu 


zepsucia się hamulca wpadł pod przechodzą» .. 


cy tramwaj, Motocykl został odrzucony na 
znaczną odległość, a szofer jego poraniony. 
Pomocy rannemu udzielił lekarz Pogotowia 
ratunkowego z „Linas Hacedek*, 
Schwytanie handyty. 

Poszukiwany od lat trzech głośny 
bandyta, czelny złodziej i rzezimieszek, 
Feliks Dzierżgwa, ukrywał się przez pe 
wien czas zagranicą, obecnie powrócił do 
Łodzi i po paru dniach schwytany został 
przez agentów łódzkiej policji śledczej na 
Górnym Rynku, 

Dzierżgwa usiłował zbiedz, zauwa- 
żywszy pościg, wsiadł do dorożki i umknął 
w stronę BSzosyjPabjaniekiej, lecz i tu zna- 
leźli się agenci, którzy go poznali i zatrzy” 
mali. 

W mieszkaniu Dzierżgwy przy . ulicy 
Gubernatorskiej Ne 38 znaleziono Brauning 
i naboje, Dzierżgwa zeznał przy badaniu, 
że w 1911 roku wraz z niejakim Majchrza+ 
kiem, który obecnie znajduje się w Ame- 
ryce, okradł Michała Heimana (Srednia 11) 
i Moszka Majerezaka, zdobywając w ich 
mieszkaniach rzeczy wartości kilkuset rubli 
oraz brauning, 

Następnie Dzierżgwa do spółki z za» 
wodowym złodziejem Szymańskim dokonał 
szeregu kradzieży, Głównym , przywódcą 
całej tej szajki był niejaki Rutkowski, któ- 
ry znajduje się juž od dłuższego czasu w 
więzieniu, 

Sprzeniewierzenie. 

Przedstawiciel łódzki firmy, spedv= 
cyjnej „A, Oppenheim“, p. Seweryn Gold- 
man (Widzewska 89) zawiadomił policję, 
że współpracownik biura Zelman Bomberg 
zamieszkały na Nowym Rynku XM 8, otrzy- 
mawszy 6 weksli na sumę 1355 rb, zain- 
kasował należność i zbiegł, pozostawiwszy 
w księgach ślady nadużycia, B. poszuki- 
wany jest przez policję listami gończemi, 

Aferzysta. 

Zdawało się, że w ostatnich czasach 
kupcy i przemysłowcy łódzcy stali się o- 
strożniejszymi w udzielaniu kredytu town- 
rowego. Okazuje się jednak, że łatwowier- 
ność przedstawicieli handlu łódzkiego nia 
ma granic. W ciągu zaledwie jednego ty- 
godnia niejaki Abram Perlin, zamieszkały 
przy ulicy  Widzewskiej Je 38, us- 
brał towarów u kupców: Liejzora Neuma- 
na, Jakuba Margulisa, Borucha Makowera 
i Wiktora Gutstadta na sumę 2563 rb, 

u Hersza Rozenbluma na 979 rb. i nie 
uregulowawszy należności, znikł z hory- 
zontu łódzkiego, 

Śmiała kradzież, 

(a) W noc wtorkową w domu nr. 30a 
przy ulicy Zgierskiej niewykryci sprawoy 
przystawili drabinę do balkonu mieszkani 
Mordki Kleinbauma, otworzyli okno, weszi 
do pokoju i zabrali z pod poduszki portfel, 
w którym się znajdowało 500 rb., paszport 
K. i zegarek srebrny, Drabinę zauważył po- 
wracający z dworca kolei kaliskiej sąsiad K., 
Benjamin Krzykacz, który wszczął krzyk 
spłoszył rabusiów. Służąca K., Blina Kaław 
ską, ua alarm i widok rabusiów dostała ata- 
ku nerwowego. 

— Krwotok. 

Słażąca Chaja Dawidson lat 21, prze: 
chodząc ulicą Piotrkowską obok domu nr. 44 
dostała krwotoku dolnego, W stanie ogól- 
nego osłabienia Pogotowia odwiozło ją do 
przytułku przy ul. Mikołajewskiej, 

— Najechanie. 

Stauisław Kurzawa lat, 8, syn robotni- 
ka, został najechany przy szosie Rokicińskiej 
wagonela kolejki Scheiblerowskiej, wskutek 
czego oduiósł zgruchotanie lewej nogi. Nie 
szczęśliwego odwieziono do szpitala Anny 
Marji. 

— Z wyczerpania, 

W stanie nieprzytomnym znaleziono Bos 
Jesława Czerniaka lat 30, przy zbiegu ulia 
Rozwadowskiej i Długiej. Odwieziony został 
dv szpitala Czerwonego Krzyża. 

— Na rogu ulie Dzielnej i Widzewskiej 
znaleziono w stanie wyczerpania sił Marję R. 
lat 14, robotnicę bez zajęcia, 

— Poranienie, 

W mieszkaniu własnem pobity tępem nas 
rzędziem odniósł rany głowy, twarzy i rąk 
szowo Władysław Skrobosiewicz, lat 38 

— Kurcze żołądka, 

W podwórzu domu nr. 55 przy ul, Sres 
dniej znaleziono Stanisława Jakowskiego, ros 
botnika lat 22 w kurczach żołądka. 


Odpowiedzi Redakcji. 


Pan P. H. w Żyrardowie. Nu- 
mer ten był skonfiskowany, 


„GAZETA ŁÓDZKA*—21 Sierpnia 1913 r. 


-Q cześć polską. 


Organ centrowców niemieckich w Hue 
tie Królewskiej na Górnym Słąsku, „Ober- 
„chlesische Kurier", obraził przed niedaw- 
nym czasem polki miejscowe, zarzucając 
lm życie rozwiązłe i niemoralność. 

Obeenie kobiety polskie na Górnym 
Bląsku rozpoczęły akcję protestującą prze- 
riwko zarzutom dziennika niemieckieg: 
Pierwszy wiec protestujący polek odbył się 
ubiegły poniedziałek na Zadołu przy u- 
ila około 500 kobiet i mężczyzn. Pray- 
o następującą rozolucję; 

„My, zebrami (mężczyźni i kobiety) na 

wiecu na Zadolu dnia 11 sierpnia r. b. 
anny jaknajenergiczniej przeciw o-< 
jelżywym, nięzem nieuzasadnionym napaś- 
ciom centrowego „Oberschi, Kuriera* na 
tześć i dobrą sławę polskich kobiet za- 
~ mężnych. Ze wezystkich sił agitować bę- 
dziemy pomiędzy kobietami pieuświadomi 
nemi przeciw oszczerczym napaściom owej 
gazety. Slubujemy, że jak dotąd pielęgno= 
| wać będziemy cnoty wszelkie, z jakich 
dotąd słynie kobieta polska, a z nią cały 
naród polski. Slubujemy, że będziemy w 
dzieciach naszych rozbudzać swiętą miłość 
` do przykazań Bożych, do kościoła św. ka- 
tolickiego, do języka polskiego, do narodo- 
wości polskiej, neząc je pacierza polskiego, 
śpiewu, czytania i pisania polskiego. Blu- 
bujemy wreszcie, że nieuświadomione siostry- 
polki wytrwale będziemy przyciągały do 0- 
(bozu polskiego, uczyły je kochać język i 
obyczaj polski, tak jak nakazuje czwarte 
przykazanie, jak wymaga tego prawo bos- 
kie przyrodzone i nadprzyrodzone*, 

Następne wicce protestujące odbędą’ 
się w Bogucinach, Lipinaeh, Hajdukach, 
Brzezinach, Rozbarku oraz w Gliwiekiem i 
'Parnogórskiem, 


Anatol France podejrzany 
0 szpiegostwo. 


Wracając x Moskwy Anatol France 
wstąpił do insbrucku, gdzie zamieszkał w 
hotelu. 

Jakaś fraweuska, która przypadkiem w 
Jnsbrucka bawiła, poznała go, nie chcąc 
jednak narzucać mu się osobiście, posłała 
mudo hotele wspaniały bukiet na imię Ber- 
gereta. 

Jak wiadomo Bergeret jest bohaterem 
pięciotomowej powieści Fruuce'a p. t. „Hi- 
Btoire contemporaine“. Jako taki znany jost 
całemu światu, nie był jednak znany wła- 
i Ścieielowi hotelu, który nie wiedział, komu 
bukiet oddać, zwłaszcza, że Bergeret nie był 
w jego meldunkowej książce ząpisany. 

Kiedy się o ta dopytywał, przechodził 
Anatol France, który domyślił się o kim mo- 
wa i po bukiet się zgłosił, 

Chytry gospodarz pomyśl.ł sobie, że 
człowiek, który się podpisał w książce Ti- 
bault, jak się rzeczywiście France nazywa, a 
odbiera bukiety na nazwisko Bergereta, musi 
być conajmniej oszustem, jeśli już nie szpie- 
giem. 

Dot tedy czemprędzej znać na policję, 
która w nocy wkroczyła do hotelu i „szpiega 
ujęła*, Dama, która France'owi bukiet przy- 
słała, me wiedziała, że w Austrji nie można 
być bezkarnie dowcipnym. 


Ostainia poczta. 


Kradzież marek fistowych na pół 
miljona marek. 


BERLIN. W Paryżu ukradła żona 
i Persowi, nazwiskiem Mirza Hadi, olbrzymi 
zbiór marek pocztowych wartości pół miljo- 
na marek 

Z markami temi uciekła do Berlina, 
gdzie chciała je za 30,000 a następnie za 
20,000 marek sprzedoć w jednym ze aklepów. 
Pani Mirza Hadi, która spieniężyć chciała te 
skradzione mężowi marki, nie jest bywajmniej 
narodowości perskiej, ale rotowitą prusnczką 
berlińską. Przeciw żonie wuiósł Mirza Hadi 
doniesienie do paryskiej prokuratorji z ga- 
wiudomieniem o kradzieży marek  poczto- 
wych. 


Telegramy. 


(Telegramy ag. W. A, T. i wlasne z 4. 20/8.) 


Nowe sojusze. 

PETERSBURG. Ctrzymano tu wia- 
domość o urciu sojuszu przez Anglię, 
Francję i Hiszpanię. Do sojuszu w Dajbliż- 
szym czasie przystąpić ma Rosja. 


Turója a Rosja, 


PETERSBURG. Nowe postanowienie 
rządu tureckiego— nacierać w dalszym cią- 
gu na Bułzarję, stawia mocarstwa, a 
szczególnie Rosję, w tradnem położeniu. 

Nawet w kołach manisterjalnych za- 
pewniają o konieczności wywarcia nacisku 
na Turcję za pomocą demonstracji mor- 
skiej. 

Cel turków polega na tem, by wszcząć 
rokowania bezpośrednie z Bałgarją: cel 
ten jednak nie jest osiągnięty, 


Żądania Austri 


PETERSBURG. Doznawszy niepowo= 
dzenia z projektem rewizji traktatu buka: 
rerzteńskiego, Austrja domaga się uznania 
przywilejów narodowych i religijnych dla 
czarnogórskich i serbskich katolików i ma- 
cedońskich bułgarów i greków, w Tracji 
zaś turków, którzy przeszli pod panowa- 
nie chrześcjan. 

Tutejsze koła polityczne upatrują w 
tem dążenia Wiednia chęć do stworzenia 
nowych komplikacji. 

Propozycja niema widoków powodze- 


nia. 
Rie mają ochoty. 
PRTERSBURG. 'łonoszą  „Birż. 
Wied.*, Pasiez zakom ! mocarstwom, 
że opuszczenie Alban; ©: Merhję jest 


piemożliwe do chwili zapanowania tam zu- 
pełnego porządku. 


Król Mikołaj chce pożyczki. 


WIEDEN. Z Konstantynopola dono- 
szą: Król Mikołaj ezarnogórski wystoso- 
wał do W. Porty żądanie 250 tysięcy fr. 
jednorazowej subweneji. W kołach Porty 
zapanowało skutkiem tego zdziwienie, po- 
nieważ krół Mikołaj żadnego motywu nie 
podał, który go skłania do tej pretensji. 

Demokiłlizacia Bułgarji. 

WIEDEN.  Rozbrśjanie wojska buł- 
garskiego postępuje szybka i wśród zupeł- 
nego spokoju. 

Demobilizacja ta ma być ukończaną 
do przyszłego poniedziałku 25 b. m. Rząd 
pozostawić zamierza do swego rozporządze- 
nia 90,000 wojska, 


Sprzeczne wieści. 


BERLIN. Z Konstantynopola dono- 
szą, że rząd turecki zwrócił się do naczel- 
nego wodza swych wojsk z zapytaniem, z 
których punktów z tamtej sirony  Mariey 
mogą być wojska natychmiast wycofane. 
Oczekiwać należy również załatwienia kwe- 
stji Adrjanopola. 

WIEDEN. „Żeit* donosi, że armja 
turecka posuwa się dalej uaprzód ku gra- 
niey południowej Bułgarji. 

Porozumienie grecko-tureckie. 

WIEDEN. „Suedslaw. Oorresp.* do- 
nosi, że pomiędzy Turcją i Grecją nastąpi 
ło porozumienie, skierowane przeciw But- 
garji. Serbja oświadczyła, że w tym wy- 
padku zachowa się neutralnie. 

Kongres pokoju. 

HAAGA. W tutejszym Pałacu Pokoju 
zebrał się 20 z rzędu kongres pokojowy. 
Przybyła z całego świata znaczna ilość 
pacyfistów wszelkich narodowości, między 


innemi Berta Suttner. Prezes ministrów 
holenderskich w imieniu rządu otworzył 
posiedzenie kongresu. 
Ślub eks-króla. 
MADRYT. Slub eks-króla portugal 
skiego, Manuela z księżniczką 
Hohenzollero, odbędzie się 1 wrześ 


Do orszaku ślubnego należeć będą: królo- 
wa wdowa portugalska, książę pruski, 
syn ceg, Wiihelma, Eitel Fryderyk, książę 
Walji i wielki książę badeński, 


Obrona wybrzeży angielskich, 

LONDYN. Projekt poduny rrzaz komi* 
tet obrony narodowej, w cela zabezpieczen 
wybrzeży angielskich polega na tem, a 
da twierdza była równoczefnie stac 
czą. Rząd znkupi niezbędną do tego liczbę 
aeroplanów. Główne stacje lotuieze urzą- 
dzońe być mają w nastepujących pónktach: 
Plymouth, Portsmouth i Milfordhmven, Zadanie 
aeroplanów wojskowych polegać ma w pierw- 
szym rzędzie ia tem, aby utrzymywać niet- 
stanną łączność pomiędzy flotą a siłami 1g- 
dowemi. W tym celu kontyngens szkół lote 
miczych ma być znacznie rozszerzony, a pi- 
loci, po zdaniu egzaminu, wstęnują niezwłoca. 
nie do służby wojskowej, 


Ustąnienie armji greckiej. 
WIEDEN. Z Salonik telegrafują: 
Wojsko greekie otrzymało rozkaz opusz- 
czenia Gimuelcziny nad morzem Egejskiem. 
Równoczeście wojska tureckie są przygo- 
towane do zajęcia tego punktu. 


Powstanie kurdów. 
KONSTANTYNOPOL. W Kurdysta= 
nie wybuchło ponowne powstanie kurdów 
armeńskich w celu uzyskania niepodległoś- 
ci. Władze tureckie wysłały wojsko do 
Kurdystanu. Aresztowano dotychczas oko- 
ło 30 kardów. 


Ostatnie telegramy. 


Oświadczenie wezyra, 

PAPYŻ. Donosza z Konstantynopols, że 
wie'ki wezyr złożył wczoraj wizytę ambasa- 
dorowi rosyjskiemu i oświadczył, że pogłoski 
jakoby Turoja zajęła Dedeugaoz i zamierzała 
zająć inne terytorja bułgarskie, Bą bezpodsta- 
Wprawdzie Turcja przekroczyła linję 
Enos. Midja, lecz nczyniła to tyłka ze wzglę- 
dów strategicznych. Obecnie wojska turec- 
kie otrzymały rozkaz cofania się. 

Krytyczna sytuacja. 

PARYŻ. W kołach tutejszych politycz- 
nych panuje obawa o los Bułgarji, która, jak 
Bię okazuje, może wystawić obecnie zaledwie 
40,000 żołniarzy zdolnych do walki, Wogóle 
sytuacja niedawnej tryumfatorki przedstawia 
Bię dość krytycznie, będzie ona buwiem mo- 
głu skompletować na stopie pokojowej armję 
zaledwie 80,000. 

Rada ministrów. 

ATENY. Wezorajsza rada ministrów zaj. 
mowała się układem bukareszteńskim, Ve- 
niseloa zaznaczył, że pomiędzy Grecją, Ser. 
bją i Rumuają panują obecnie prawdziwie 
przyjncielskie stosunki. Następnie omawiano 
osiedlanie nowej ludności ua zdobytych tery- 
tarjach. W sprawie Tracji oświadczył Veni- 
selos, że Grecja wycofuje swoje wojska z te- 
rytorjów bułgerskich, lecz zachodzi pytanie, 
czy Bułęsrja zdolna jest wysłać do Tracji 
na czas tyle służby bezpieczeństwa i urzędni- 
kow, ile potrzeba do utrzymaaia porządku, 
czy mie lepiej by było przeto, aby armja 
grecka pozostała tam na czas pewien. 


wie. 


Rota oficjalna. 

PARYŻ. Turcja, przygotowuje wotę cyr- 
kularną do wielkich mocarstw, w której 0- 
Świadeza, że nie zamierza zajmować prawege 
brzegu Marycy. Jeśliby istotnie Porta oświad- 
czenie takie złożyła, to mocarstwa nie obsta- 
wałyby przy oddaniu Adrjanopola. 

8 wycofanie wojsk. 

PARYŻ. Rosja Anglja i Francja zwró- 
ciły się w imieniu Bułgarji do Grecji, aby 
ta wycofała swoje wojska z granic bułgarskich, 
objętych traktatem  bukareszteńskim przed 
dniem 28 sierpnia. 

Pożar fabryki. 

GDANSK. Wezoraj ; wieczorem  spło- 
nęłu w okolicy wielka fabryka smoły i pae 
py. Straty olbrzymie, 

Qdmowa. 

POZNAN. Na ostatniem posiedzeniu 
rady miejskiej frakcja polaka oświadczyła, że 
nie weżmie udziału w uroczystem "przyjęciu 
cesarza Wilhelma, 

Represje niemieckie. 

POZNAN. W drukarni Diniewiezów do- 
konano z polecenia prokuratorji rewizji i 
skonfiskowano ostatni numer „Brzasku* s 
Artykułem p. t „Tam tylko potężny i hare 
towny duch, gdzie wola ma silne ramię", 

Pożar na wystawie. 

GANDAWA. Pożar na wystawie 
wszechświatowej w Gandawie wybucheąl 0 
godz, 9 wieczorem i zniszczył doszczętnie 
pawilon hiszpąński, który zajmował przestrzeń 
1000 metrów kwadratowych i przedstawiał 
wurtość, jako budynek 100,000 franków. 

Katastrofa żywiołowa, 

MADRYT. Wielka burza gradowa, ja- 
ka przeszła na Lecco w prowineji Comto, 
zniszczyła doszczętnie pola i poczyniła stra- 
szne spustoszenia. Straty nieobliczalne, Prze- 
szło 100 osób zostało zabitych i rannych. 
Tory kolejowe zniszczone, Komunikacja 
przerwana. 

Pożyczka turecka. 

PARYŻ. „Echo de Paris“ donosi, że 

banki włoskie zawiadomiły 4Wysoką Portę, 
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ie zdecydowały się udzieliś jej w każdej 
chwili poparcia finansowego. Gazeta „zazna- 
cza, że z powodu tej niesolidarności, wszel- 
kie usiłowania mocarstw, zmierzające do 
zmuszenia Turcji do wydania Adrjanopola, nie 
odniosą skutku, zwłaszcza, że w sprawie tej 
wśród mo.arstw niema zupełnej zgody. Nie- 
ma mowy, aby Turcja chciała opuścić Adrja- 
nopol. Gazeta nawołuje rżąd francuski, aby 
wyzyskał obeene przychylne Prancji prądy w 
Konstantynopolu i udzielił Tureji swego 
poparcie, wzamian za co Francja otrzyma 
ła by korzystie traktaty handlowe z Turcją, 


— 


Król gazet, 


Lordowi Northcliffowi, właścicielowi „Ti- 
mes'u*, „Daily MaiPu“, „Daily Mirror'a* i 
innych jeszeze pism i dzienników angielskich, 
nie może nikt odmówić tytułu „króla gazet”, 
Juko czternastoletni nezeń założył własne pi- 
smo „School Magazine" tygodnik własnoręcz- 
nić pisany. 

Przyjaciele prsepowiadali mu wprawdzie, 

że mu się przedsięwzięcie nie powiedzie, 
ale stało Się inaczej, Alfred Harmaworth — 
bo tak się lord Northeliff wówczas nazy- 
wał — s właściwym sobie optymizmem jnż 
w pierwszym numerze ogłosił, „iż dowiaduje 
się, że mowozałożone pismo będzie się cie- 
szyło niewidzianem dotąd a 
już w drugim numerze swego tygodnika mógł 
stwierdzić, że tak jest istotnie, Koszty wy- 
dawnictwa opłacały się, a w czwartym am- 
merze zapowiedział Harmsworth wydawni- 
ctwo „luksusowego nameru wakacyjnego". 
To był początek jego dziennikarskiej kar- 
jery. 
s Pewien nakłađea zaproponował mu ob- 
jęcie redakćji szkolnego piema i 17-letni 
chłopiec już był naczelnym redaktorem i miał 
4,000 koron roczuego dochodu. W 22 roku 
życia, założył znany angielski tygodnik „Ans- 
wers“, w który, mima złych wróżb facho- 
wych ludzi, włożył eały swój majątek 35,060 
kor., pokazało się, że jego spekulacja była 
trafna, bo w krótkim czasie Harmsworth bił 
przeszło 100,000 egzemplarzy swego tygodni- 
ka, a dziś biie ich przeszło miljon, Możliwe 
to jest tylko w Auglji, gdzie ludzie j 
przeważnie w miastach. „Zgromadzańie wiel- 
kiego mnóstwa ludzi w miastach złe jest dla 
narodu, ale dobre dla dziennikóv* — po- 
wiedział kiedyś sam lord Northelifi, Dziś lord 
Northeliff jest właścicielem tylu pism, że za- 
ledwo może je codzień przeczytać. Mimo to 
czuwa nad niemi, żadnego nie traci z 0- 
ka. Wstaje o 6 godzinie rana i do 9 czye 
ta „swe dzienniki*, dyktując przytem u- 
wagi sekretarzowi dla naczelnych redakto- 
rów. 

Produkcja dzienników lorda Nortkeliffa 
przybrała takie rozmiary, że szczęśliwy ich 
posiadacz musiał założyć własne papiernie, W 
tym clu w New Funlandji kupił 5,500 km. 
kwadratowych lasu i postawił tam fabrykę, 
która wyrabia masę papierową; tę dopiero 
przerabia się ua papier w Gravesendzie przy 
ujściu Tamizy, rzecz się opłaciła, ponieważ 
lord Northcliff wydawał rocznie ua papier 20 
miljovów koron a dziś tabryka jego wyrabia 
5.000 ton papieru miesięcznie. Lord North- 
elift wyrabia też czernidło drukarskie, które 
rocznie zużywa za miljon koron, 

Według lorda Northoliffa dzienuikarstwo 
dalekie jest jeszcze od swej doskonałości. Prę- 
dzej czy później będą wszystkie dzienniki po- 
siadały znakomite barwie fotografje, które 
będą reprodukowały w druku. 


Z ostatniej chwili. 


Pogłoski. 

W sforaali vrzędowych krążą pogłoskie 
że komisars VI s;yrkułu »olieji warszawskiej 
podpułkownik Reks, mianowanym będzie po- 
liemajstreu m. Łodzi, 


AUEM POLSKIE 


pI 
$ 
ił 
Tow. „Uezelnia* 


AE, 
Gni 


(ul. Nowocegielniana 9) 
Podania przyjimuje kancelarja szkoły 


codziennie od godz. 10 do 12-ej. 
Otwartą „ostanie 


KLASA PODWSTĘPNA 


do której przyjmowani będą kandydaci 
bez egzaminów. Egzaminy wstępne roze 
poczną się 1 września b. r. o godz. 9 r. 
1091—12—1 wd 
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5. 


Don Juan na dachu. 


Stwierdzenie niewierności małżeńskiej na 
ao hu — to temat najnowszy, około którego 
oczą Bię obecuie rozmowy w Paryżu. 

Żona pewnego fryzjera dowiedziała się, 
że mąż oszukuje ją z jakąś kochanką, dla 
której wynajął mieszkanie, gdzie ja odwie- 
dzał, 

Celem stwierdzenia niewierności męża do 
azyskania rozwodu, udała się nad ranem z kil- 
ku policjantami do gniazdka sakochanyóh, 
gdzie jednak znaleziono tylko ładną włości- 
cielkę tego mieszkania. Przeszukano wszyst- 
kie kąty, lecz bezskutecznie. 

Nagle zauważył jeden z policjantów, że 
okno jest otwarte. Wyjrzał oknem i- zoba- 
czył, że na balkonie ustawione są dwa krze- 
pla, jedno” na drugiem. Ponad krzesłami 
niewysoko wznosił się dach, a na dachu nie» 
wierny małżonek — koszuli tylko i boso, lecz 
g cylindrem na głowie. 

Wezwano go, aby zszedł z dachu, lecz 
napróżno, Nie eheqc próbować niebezpiecz- 
nych harców na dachu, komisarz chwycił się 
innego fortelu: kazał odprowadzić także ko* 
chnnkę jego, domyślając się słusznie, że ko- 
chanek wnet pójdzie za nią. 

W. istocie niezadłngo zjawił się na policji 
i ze skruchą złożył protokół o swei zdradzie 
małżeńskiej, 


Bad—Nauheim 


Wla- Want, Dom Polki 


dla gości kąpielowych. 


Letni rozkład padiągów 


od dnia I-go maja, 
Czas petersburski różnica 37 min, wcześniej) 


Kolej Fabryczno-Łódzka 

Odchodzą z Łodzi: n) 12.15, b) 7.20 
£05, 10.00, d) 12,50, e) 1.50, f) 8.45, 4.50, g) 545. 
h) 6.43, 7.33, 8.45. 

Przychodzą do Łodzi: 4.37, 722 
8,88, 9.83, i) 10.40, 1.00, 3.10, j) 4.88, 6.20, 8.08, 
9.55, k) 11.00. 

Kolej Warszawsko-Kaliska, 

Qdchodzą do Kalisza: o godz. 7.55. 
12.24, 4,30, 6.18, 3.12, do Warszawy 9 godz. 
1101. 12.84, 5.30, 2.34, 

Przychodzą z Kalisza o godz. 1.21, 
10.51, 12.22, 5.20, z Warszawy o godzinie 12.14 
4.26, 6,08, 3,02. 

Odehodzą do Łowieza 10. 
Łowicza 7.45. Do Sieradza 
Z Sieradza przychodzą 7.25. 

Kolej obwodowa. 

Odchodzi ze stacji Łódź-Kaliska do Slot- 
win o godzinie 6,03, ze Sotwiu do st. Łódź 
Kaliska przychodzi 5.27. Odchodzi ze stacji 
ŁódłKalisku do Kolaszók 1.11, przychodzi z 


Przychodzą z 
odchodzą 8.01 


Koluszek do st. Łódź-Kaliska o godzinie 7,46 


Wyszła z druku zajmująca po- 
wieść Ch. Dickensa pod tyt, 


tość i poświęcenie” 


Cena 20 kop. 


Nabywać mażna w Admi- 
nistracji „Gazety Łódzkiej” 


8—66 


ryi 
f tnie 


JĀ downictwa sprzedaż tylko w skła-| 


a korzyść wielka. Wszelkie. piegi 


Nawrot No 54, i Konstan 


KAWIARNIA SAVOY. mms 


KONCERTY MUZYCZNE SOLISTÓW. 


SEE= Trio „KRUZE”. WG 


PENSJA 4-KLASOWA ŻEŃSKA | 


L. BERLACHOWNY 


Ewangelicka 9. 
Rozpoczęcie lekcji d. 25 sierpnia. Wykłady w językach 
polskim i niemieckim, 
Zapisy codziennie od 9:ej du 4-ej, 


zy doprawdy ? 


na, plamy, pryszcze, Wag- 
liszaje natychmiast bezpowro-| 
ikaja, Dla uniknięcia nasla- 


dach aptecznych ma 


tynowska 75, 


Pod zgierskim 
podjazdowych (10 minut drogi od przystanku) 


ME" drewniany dom 


w dobrym stanie, z ogródkiem i placem prze- 


233—8 


Feliks Krzyżanowski 


profesor muzyki, ;atentowany przez 
Kosserwatorjam +/wrszawskie, udziela lekcji 


, 7 fortepianu piewu. 
Pani jeszcze nie używała kemuli Uliou Średnia Nr, 12m. 17, zastać można 
codziennie do 12 rano. 251—10 


lasem, blizko tramwajów 


strzeni 5256 łokci kwadratówych do.sprze- 

dania na przystęprych warunkach. Bliższa 

wiadomość u portjeraw remizie PWC" 
18— 


Helena Szczepanowska Przejazd Nr, 1. Cena: za słoik 50 kop., mocniejsz; 


(właścicielka) 


gZZZZRKKRDKNZKNZKZKZKZZS Dr. Tadeusz Brabander 


1. 1 Sitit 


na ul. Średnia} Ne 3. 


Specjalista chorób: wenerycznych, 
skómych. z kosmetyką lekarską (twarz, 
włosy etc.). 

Przyjmuje od 9—11 i pół i od 4 i pół 
do 9 wiecz. 


Dr. Alfred Hejman 


specjalista chorób: 1565 
uszu, nosa i gardła 
z Warszawy zamieszkał w Eodzi 
przy ul. Zachodniej 57, 
gdzie przyjmuje od 9—10 i 4—6 p. p. 
Telefonu 33-34, 


Dr. med. P. LANGRE 


Zawadzaa 10 


Zarys kosmologii. 


(Zebrał i streścił M. WIELROPOLANIN:) 
TWORZENIE się ŚWIATA i UKŁAD SYSTEMU 
PLANETARNEGO WEDŁUG POJĘĆ STARO- 
ŻYTNYCH, WiEKÓW ŚREDNICH i CZASOW 
s wow NOWSZYCH. :  : z 

WYKLAD POPULARNY. ; WYKŁAD POPULARNY. 


BÆ Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej” 
po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. 
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JĘSZZZZZKKYRZZY, 


RZKRZWDWERKKWZZKKZEBSZEGEĆ 


Drukarnia Akcydensowa 


JANA GRODKA | 


38 


Widzewska 


PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
:; DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO TO :: 
TABELE, KWITARJUSZE, RA- 
CHUNKI, AFISZE, KLEPSYDRY, 
PLAKATY, ZAPROSZENIA, Bi- 

LETY WIZYTOWE, BLANKIETY. 

SESAR WOM 3 


DLA_DUŻYCH NAKŁADÓW —maszyna rotacyjna. 
= 


Dr.mi. $. Aronson 


były asystent klinik berlińskich 


Piotrkowska 120. Tel. 31-82, 
Akuszerju i choroby kobiece. 


od $—11 rano i od 5—7 
W niedzielę od 11—1 po poł. 


Dr. L. PRYBUŁSKI 


Ulica Południowa Ni 2. 
Telefon X 18-59. 
Choroby skórne, włosów, we» 
neryczne, moczopłciowe i nie« 
mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EBRLICH- 
HATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8—1 r. i od 4 — 8 pp, 
panie od 5—6 pp. 

Dla pań oddzielna poczekalnia, 162 


po potndniu. 
1493 


Ceny umiarkowane. 


Ceny umiarkowane: | 


3 


S To tormina konyhai. 


Do terminu. koszykarskiego 


przyjmuję chłopców « pod opieki rodzicielskiej od lat 16 do 18 


na dwuletni prze czasu, nawet głucho-niemych, lub kula- 

wych na B lata. Za wyuczenie koszykarstwa i wyzwolenie w M 

Cechu, oraz stołowanie, mieszkanie--rodzice lub opiekunowie, Dr Stanicido Lewinson 
wioni płacić 60 rubli przy zawarciu umowy. . h 


O dobrem obchodzeniu się z terminatorami i nozeniu ich 
koszykarstwa, również o dobrem stołowaniu, mogą zaświadczyć 
obecni terminatorzy oraz czeladź É 

Bliższych szczegółów udziela odwrotną pocztą Śtanistaw 
Jagusiński w Raszewie, poczta Kutno, gub. warszawskiej. 


1624-6-1 % 
i ok łc ok łe a ja ła dO a ok) 


przeprowadził się 
na ul. Piotrkowską Nė 87. 
Choroby wewnętrzne, płuc i serca. 
W sierpniu przyjmuje tylko od 5—7 
po poł; w pozostałe miesiące iod 8—9 
rano, 1661—20 
Telefon Nr. 8—10, 


EEE EEE AEE EE 


: przeprowadził się 
Piotrkowska Na 109. Telef, 11-14. 
Akuszerja, choroby kobiet 1 kobiecych 
narządów. nioczo „ych, 
Oświetlanie kobiecego pęcherza, 
Przyjmuje od 9-do-ll rano i od 4-do 
7 po poł. 1662—12 


Dr. L. Klaczkin 


KONSTANTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skćene, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 
LECZENIE SYPHŁLISU 
EHRLICH-HA'TA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4— -, W niedziele i święta tylko 
do 1 rano. 
839333336€€63333D335933939 
Lekzrz-Dentysta 


J. RABERFELD 


mieszka obeczie uł. Andrzeja Nè 2, 
róg Piotrkowskiej, |-sze, piętro. 
Przyjmuje jak dawniej. 
Telefon 17-31 1691 —208 


Dr. Ork. Goldenberg 


Nawrot 38, tel, 20-19 


akuszerja, choroby wewnętrzne 
do 9i pół rano i od 4 i pół do 
6 i pół po poł, 


Dr. Karol Blum 


Specjalista chorób 
Gardła, nosa, uszu i zboczeń 


mowy 
(jąkanie, seplenienie i t. d.) 
podług metody 

Prof. Gutemana z Berlina, 
Godziny przyjęć od 10 i pół do 12 

i pół i od b do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny) 

Telefon 13. 52. 


Dr. Sonenberg 


Choroby skóry, dróg moczowych 
1 weneryczne, 


PRZEPROWADZIŁ SIĘ 


na Zieloną 8. 
od 11—1 i 5—715, 


Dr. J. $ilberstrom 


Ordynator Amb, Czer. Krzyża 
Zawadzka 12. 


Choroby skóry, włosów i weneryczne, 
Kosmetyka lekarska, Stosowanie prep, 
606 i 9i4 (wśródżylnie) 
Przyjmuje od 12—2 i 5—8 Panie od 
4—5 (osobna poczekalnia), w niedzielę 
do 4 po południa 


Dr. med. Karol Riedor 


Choroby dzieci 
Przyjmuje od 4 — 6 po południu 
Nawrot 7. Tel. 32-42 


Dr. W. DUTKIEWICZ 


przeprowadził się na 
„l Młot 1, róg Piotrkowskiej, 


horohky: skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Przyjmnje od 9—12 r,i od 5—8 w 
Panie od 4—5 po poł. - 20 

2222229366606323: 333530 


Dr. M. Gromski 


Choroby dzieci. 
Dzielna 9 
od 3—5 po poł, 


1644. 
3359323392333355W5333E668 


Magat Quina 

ŻĘ u 

Na lepszym Środkiem, ochraniającym 

od zaburzeń żołądkowych, desynterji 

i t. p., jest kieliszek wina St. Raphael 
na 6zklankę gorącej herbaty. 

ądać wszędzie, 
9323353>533893233>20325833238 


Ogloszenia drobne. 
Fortepiany i pianiną krajowe 4 
zagraniczne w dużym wyborze. 
Sprzedaż za- gotówkę i na raty, zamia- 
na, wynajem, strojenie i reperacja 
Grzegorzewski, Piotrkowska 117, tel,o 
fon 14-02. 1022-52-1 
D° rzedania 2 magle, Ulica Passaż 
Szulca W 8. 2184—8 
Mie osoba poszukuje nauczycielki 
do konwersacji niemieckiego w 
godzinach wieczorowych. Oferty z 
podaniem warunków proszę składać 
w Adminstracji „Gnzety'sub, „Lekcje 
niemieckiego”, 218; 


Pozyjuię uczonice na stancję. 0- 
pieka troskliwa. Pomóc w naukach, 
2186—6 


pozydiakala się młoda koza. Eagiew- 
nicka Ñ 27, gospodarz Kinas 
2191—8 


Konstantynowska 10 m. 8. 


p'skarólas domem w dobrym punkcie 
do sprzedania. Wiadomość: Rynek 
Bałucki M 6, u gospodarza.  2192—8 


Wy Piotrowski zgubił kartę 
od paszportu, wydaną z fabryki 
aii 2169-8 


ygimunt Piotrowski zgubil kartę od 
paszportu, wydaną z Gazowni miej- 
skiej, 2190—3 


6. „GAZETA ŁOÓDZKA”*—21 sierpnia 1913 roku. Nr. 19t 
RADO GANANANNANANANANAANANNAANNRANRARARNDNDA NZ PRERE 
3 3 DYREKCJA 
8 0 ogrodzie Przemysłowców Łódzkich w Rudzie Pabjonickiej 2 2 las! Ea E T 
1 * 
> W niedzielę dnia 24 sierpnia odbędzie się wielka zabawa pod nazwą: 8 ń as. Z 0 y an owej 
8 W PRATERZE $Ą _ IAR | 
*» ZÀ niniejszym zawiadamia, źe egzamina kandydatów do 
p WIEDEŃSKIM. z klas wstępnej, I, II, 1, IV i V-ej zaczną się 26 

i ia. dania składać można codziennie na ręce 

ES m sierpnia. Pod ) 
*» połączona z Konkursem Dy dyrektora szkoły od 10-ej do 1 pp. 
9  - Piękności Dam. | 3 NAGRODY. "wj JX KARE CE 
* + ` 3 | % 3 
= oraz wiele niespodzianek. "ŁY innemi: Tyrolska buda taneczna, strzelanie = 
2 z łuku do tarczy. Ostatni występ komika ALFREDA FISZERA. % WE ZET An ZCA OREZEUCJKŃEKA 
A Kręgielnia, huśtawki, coriandoli, poczta, tańce, ognie sztuczne. Na zakończenie po- $ K a EA Oa ki Faknyka Dkt Św 4 
3 lonez z i oazy le ed RÓ p. WŁ Eco IEE pa 3 JĘ Nagrodzona Wielkim Śrebrnym Medalem na „ystawie Rzemieślniczo-Prze- JĄ 

ażda pani wchodząca otrzyma kwiaty. M mysłowej w Łodzi 4 
3 Początek zabawy punktualnie o g, 3 po poł. Wejście dla członków 15 kop., dla nieczłonków 20 kop. $ x T. Dąbrowski p 

190811] W Poleca śe wyborowe wyroby codziennie świeże, 700—0 58 

EEEE PW PZECTYTTYI WRZE SZZZZRWRZZWKZZKKKEGK 


Pierwsza Lecznica lekarzy 


Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. 


Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 — 10 rano. 


Choroby nosa, uszu i gardła Dr. C. BLUM 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. 


39393233033393993233E66€3033033333003EEGGESEF' 


Znana w Łodzi PRALNIA. BIELIZNY znana w toa 
„ Cieślak, Piotrkowska Ne 28. JEE 


Zawiadamiam niniejszem Sz. Klijentelę. że otworzyłem oddział 
chemicznej pralni i przyjmuję wszelką garderobę męską i damską 
także firanki, portjery, dywany, wogóle wszystko w zakres chemiczny 
wchodzące po cenach bardzo przystępnych. 


Z szacunkiem 


M. Cieślak 


A Tesia Piotrkowska 88, w podwórzu. `= Ej 
SESEDSDDEC<OSSESEESOESECDDZZEEDDODECEEDODSZD>S 


LECZNICA ZĘBÓW 


Plombowanie i specjalne laboratorjum zębów sztucz- 
nych i złotych koron, 

Reparacje i przeróbki sztucznych zębów na poczekaniu. 

Wyjmowanie zębów bez bólu przez lekarza-dentystę 


M. Lernera. 
Ceny bardzo przystępne. 


| €SEGEEEĆENEELE 
ss2vaeEEEGE! 


1849 


Piotrkowska 182. 
‘ZL HYSMOĄJJOIĄ 


Odd. 16 sierpnia r. b. otwieram w m, Łodzi przy ul. DZIELNEJ No13 


Z PRAWAMI SZKÓŁ RZĄDOWYCH 
Do klas wstępnych przyjmuje się chłopców i dziewczynki od 7 
roku życia. Egzaminy dla chłopców rozpoczną się16/29 sierp- 
nia. Dla dziewcząt pierwsze egzainińy rozpoczną Się 25 sierp- 
nia, drugie 3 września. Prośby przyjmuje się w kancelarji 
szkoły. Aleksandryjskiej (Pańska 36) telefon 478 w poniedziałki, 
środy i piątki od 10-ej do l-ej i we wtorki, czwartki w kance- 

larji szkoły Dzielna 13, od 10-ej do 1-ej. 

W tejże kancelarji można otrzymać programy, blankiety do próśb 
i niezbędne informacje. Przyjmuje się także prośby do 2-ej 
klasy. Egzaminy odbędą się przy ul. Dzielnej nr. 13. 
Inspektor Łódzkiej Aleksandryjskiej Szkoły Miejskiej 

Aleksandrow. 


MODNE URZĄDZENIA MIESZKANIOWE 


Jadalnie. Sypialnie. Gabinety. Buduary. Meble salonowe. 
Galanterja i drobiazgi mebłowe. Urządzenia kuchenne. 
Mosiężne sztangi 'do firanek i t, d. 


Reinhold Wisniewski ; 


ee A 
rh SIĘ 
irmie 

ul. Nawrot Nż 7. Tel. 25-50. 


l | 
TAPICERSKI 


1648—52. 


dla przychodzących chorych 
Ee 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30-13. 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 41, — 51/, codziennie. 

W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
1:/,—2!/, a Poniedziałki, środy, soboty od 8 — 9 wieczór. 

Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. l. LIPSZYG codziennie od 1—2 PP. 

Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3i 7—8 wieczór codziennie. 


Badanie mamek. 


specjalistów 


Poniedziałek, wtoek, środa, czwartek od 1—2. pp. 
Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


Porada 50 kop. 


Bajecznie tanio 


sprzedajemy piękne nlpagowe mary- 
parki i peleryny: Piotrkowska Ñ 145 
m 1667—3—1 


Dla, mężczyzn wielka oszczę- 
dność! 


b lać rhożna nosić ubranie z materjału 
„Skóra angielska, Posiadamy go- 
towe spodnie, Dla robotników ustęp- 
stwo. Wystrzegać się podrabianych 
towarów. Piotrkowska N: 145 m.34. 


Telefon Nè 1147 
KANTOR OGŁOSZEŃ 


K.TAUBER, 
Wilno, Dominikańska Nr, 12 m. 18. 


Jeżeli chcecie 

rzyć swój interes i zna- 

kupujących, 

chcecie 

rzedać towar prowincjo- 

ym handlarzom, 

hcecie 

dzielnych 4 doświud- 

h pracowników, 

Jeże chcecie 

do swego interesu od- 

zinlnego wspólnika, 

chcecie 

zedać i kupić na dogodnych 
nkach, 


Jeżeli chcecie 
wogóle zająć się jnķimkolwiek 
interne I DOPIĄO REZUL: 
TATU, 
to proszę ogłaszać o tem 


md W GAZETACH "ZB 


przez kantor 


K. TAUBER 


Dominikańska d, M 12 m. 18. Tel. 1147 
|| 1526 


Żaginęła portmonetka 
z pieniędzmi i różnemi papierami 
oraz dwa weksle: jeden na rubli 
60, wystawca Mikołaj Tokarek na 
zlecenie Rocha Janek, drugi na 
10 rubli, wystawca Leon Just na 
zlecenie Ignacego Janek. Upra- 
sza się 0 zwrócenie za wyna- 
grodzeniem na ul. Wodną nr. 20 
m. 42, Weksle nieważne, 
1681—1 


W IV-klasowej Szkole Filologicznej Polskiej 


J. RADWAŃSKIEGO Zawadzka ME 9, 


egzaminy wstępne i poprawkowe zaczną się dnia 26-go sierpnia, lekcje 
1 września. Podania o przyjęcie z załączeniem metryki urodzenia i 
świadectwa powtórnego szczepienfa cspy przyjmuje Po Szkoły 
codziennie w godzinach bi urowych. 1691—6 


gl 


Specjalista chorób wenerycznych, skór- 
nych i dróg moczowych 


Dr. S. Kantor 


Piotrkowska Me 144, róg Ewangelickiej, 
wejście również od Ewangelickiej M 2. Telefonu Ne 19-41, 
Gabinet Roentgenowski (prześwietlenie i fotografowanie wnę” 
trzności ciała promieniami Roentgena). Światło-leczniczy (chor 

~ roby włosów) i Laboratorjum lekarsko-kosmetyczne, Badanie krwi 
ma syfilis i leczenie Salyarsanem (Ehrlich—Hata 606). Gabinet 
elektro-terapeutyczny (Masaż wibracyjny pozy a 
prof; Zabłud rwskiego—niemoe płciowa). Godziny przyjęcia: od 
godz. 8—? rano i 5—9 po południu. Dla pań osobna poczekalnia, 


BUM JANA MATEJKI 


nakładem wydawnictwa 
„GAZETY ŁÓDZKIEJ * 


Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie- 
rający 30 reprodukcji celniejszych obrazów wraz ze 
stosownem objaśnieniem, 

Album Jana Matejki stanowi zapowiedzia- 
ne premjum dla prenumeratorów „Jutrzenki*,, którzy 
opłacili całoroczną prenumeratę za „Jutrzenkę* 
w kwocie rubli 2. 


Album Jana Matejki nabyć można w ad. 
ministracji „Gazety Łódzkiej”, ul, Przejazd Nr. 1. 


Cena pojedyńczego egzemplarza rb. 2. 


p Da prernmeratrów „BY aj mi. l. 


Precz z chlorkiem! 
Pożądana nowość! 


Fabryka mydła i przetworów chemiczhych w Łodzi poleca najnowszy 


roszek do pra 9 nagrodzony ostatnio 

proszek do r „PERBOROL”, mśkiem * wotnym ne 

Wystawie Rzemieślniczo-Przemysłowej w Łodzi. „Perhoroiś! znstą 

puje w zupełności chlorek i sodę w praniu, oszczędza czas, pracę i my 

dto. Tporotíi nadaje bieliżnie śnieżną białość, dezynfekuje ją í 
oszczędza tkaninę. 


L. Schróter Pańska Nr. 54. 


Żądać we wszystkich mydlarniach i składach OR 
744—190—8 


Redaktor i wydawca: Jan Grodek. 


-SW tłoczni Jana Grodka, Widzewska Ń 106 


